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Katechizm polskiego dziecka (zbiór)
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Ka­te­chizm pol­skie­go dziec­ka



— Kto ty je­steś? 
— Po­lak ma­ły. 
— Ja­ki znak twój? 
— Orzeł bia­ły. 
— Gdzie ty miesz­kasz? 
— Mię­dzy swe­mi. 
— W ja­kim kra­ju? 
— W pol­skiej zie­mi. 
— Czym ta zie­mia? 
— Mą Oj­czy­zną. 
— Czym zdo­by­ta? 
— Krwią i bli­zną. 
— Czy ją ko­chasz? 
— Ko­cham szcze­rze. 
— A w co wie­rzysz? 
— W Pol­skę wie­rzę. 
— Coś ty dla niej? 
— Wdzięcz­ne dzie­cię. 
— Coś jej wi­nien? 
— Od­dać ży­cie. 

 




Zmia­na pierw­szej strof­ki dla dziew­czą­tek:





— Kto ty je­steś? 
— Po­lka ma­ła. 
— Ja­ki znak twój? 
— Li­lia bia­ła. 
itd. 

 









  
    








Czym bę­dę?




Nie­raz, gdy so­bie  
W kąt­ku usię­dę,  
To my­ślę o tym,  
Czym też ja bę­dę? 

 




Trud­no się za­wsze  
Trzy­mać ma­mu­si,  
Bo każ­dy czło­wiek  
Czym­siś być mu­si. 

 




Więc mo­że bę­dę  
Dziel­nym uła­nem,  
Lub w ci­chej wio­sce 
Skrom­nym ple­ba­nem. 

 




Mo­że też in­ną  
Pój­dę ko­lej­ką:  
Bę­dę ma­la­rzem  
Jak nasz Ma­tej­ko1. 

 




A mo­że so­bie  
I to zdo­bę­dę,  
Że zie­mię oj­ców  
Upra­wiać bę­dę. 

 




Lecz ja­kim­kol­wiek  
Iść bę­dę szla­kiem:  
Za­wsze zo­sta­nę  
Do­brym Po­la­kiem! 

 









  
    








O ce­lu Po­la­ka



Po­la­ka ce­lem:  
Skru­cha przed Bo­giem,  
Mir z przy­ja­cie­lem,  
A wal­ka z wro­giem. 

 




Cześć dla si­wi­zny,  
Czy­ste su­mie­nie,  
Mi­łość Oj­czy­zny  
I po­świę­ce­nie. 

 




Chęt­nie krew wła­sną 
Dać w do­brej spra­wie, 
Za­cnie i ja­sno  
Dą­żyć ku sła­wie. 

 




Umieć na pro­gu  
Zło­żyć ura­zy,  
Mieć uf­ność w Bo­gu  
I żyć bez ska­zy. 

 




Tru­dy i zno­je  
Zno­sić z we­se­lem,  
To, dzie­ci mo­je,  
Po­la­ka ce­lem. 

 









  
    











Cno­ty kar­dy­nal­ne



Trzy są cno­ty, o tym wiedz,  
Któ­re trze­ba w ser­cu strzec. 

 




Pierw­sza, Wia­ry sil­na broń,  
Wia­ry w Pol­ski trwa­ły byt,  
Że ją dźwi­gnie Bo­ża dłoń  
I na sła­wy wznie­sie szczyt! 

 




Dru­ga, w do­li gorz­kiej, złej,  
Niech od zwąt­pień strze­że cię;  
Zdrój po­cie­chy pły­nie z niej,  
A Na­dzie­ją zo­wie się! 

 




Trze­cia, Mi­łość, któ­rej siew 
W ser­ca rzu­cił nie­bios Pan, 
Któ­ra ka­że wła­sną krew  
Za oj­czy­sty prze­lać łan! 

 




Te są cno­ty, o tym wiedz,  
Któ­reś wi­nien w ser­cu strzec! 
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Co ko­chać?



Co masz ko­chać? py­tasz dzie­cię,  
Co dla ser­ca jest dro­gie­go?  
Ko­chaj Bo­ga, bo na świe­cie,  
Nic nie sta­ło się bez Nie­go. 

 




Ko­chaj oj­ca, mat­kę two­ją,  
Módl się za nich co dzień z ra­na,  
Bo przy to­bie oni sto­ją  
Ni­by straż od Bo­ga da­na. 

 




Do Oj­czy­zny, po ro­dzi­nie,  
Wzbudź naj­czyst­szy żar mi­ło­ści:  
Tuś się zro­dził w tej kra­inie,  
I tu zło­żysz swo­je ko­ści. 

 




W czy­im ser­cu mi­łość tle­je,  
I nie to­czy go zgni­li­zna,  
W te­go du­szy wciąż ja­śnie­je:  
Bóg, ro­dzi­na i oj­czy­zna! 

 









  
    








Di­sce pu­er2



Siadł król Ba­to­ry3 na swej sto­li­cy  
W sła­wy i bla­sku po­tę­dze;  
Miecz mu po­ły­skał w dziel­nej pra­wi­cy,  
Dłoń dru­gą oparł na księ­dze. 

 




Przed kró­lem sta­ło ma­łe pa­cho­lę4,  
Uśmiech miał w oczach swa­wol­ny,  
Ale myśl ja­kąś ja­sną na czo­le,  
A był to bied­ny żak5 szkol­ny. 

 




Choć ubiór je­go nie lśnił szkar­ła­tem,  
Bo no­sił świt­kę6 sier­mięż­ną7;  
Nie drżał on trwoż­nie przed ma­je­sta­tem,  
Choć stał z po­ko­rą na­leż­ną. 

 




A król i mę­drzec w jed­nej oso­bie,  
Los chłop­ca ma­jąc na wzglę­dzie:  
„Ucz się! — doń rze­cze, — a ja to zro­bię,  
Że w pierw­szych bę­dziesz stał rzę­dzie!” 

 




Bo wie­dział król ten, że nie garść zło­ta  
Da­rzy zna­cze­niem i wła­dzą;  
Ale na­uka, pra­wość i cno­ta,  
Na szcze­ble sła­wy pro­wa­dzą. 

 




I choć król daw­no spo­czął już w gro­bie, 
Do­tąd brzmi je­go orę­dzie8: 
„Ucz się pa­cho­lę! a mó­wię to­bie, 
Że bę­dziesz w pierw­szych stał rzę­dzie!” 

 









  
    








Pol­ska mo­wa



Uko­chaj dzia­two sło­wo ro­dzin­ne,  
Skarb twój naj­droż­szy, wspa­nia­ły!  
Tym sło­wem usta two­je nie­win­ne,  
Pierw­szy pa­cio­rek szep­ta­ły. 

 




A co po Bo­gu naj­droż­sze dziat­ki!  
Dla du­szy tkli­wej i czy­stej:  
Słod­kie imio­na oj­ca i mat­ki  
Wzię­ły­ście z mo­wy oj­czy­stej. 

 




Pierw­sze wra­że­nia, pierw­sze po­ję­cia,  
Pieśń ptasz­ka, kwiat­ki w dą­bro­wie9,  
Co zaj­mo­wa­ły umysł dzie­cię­cia,  
W tej tłu­ma­czo­no wam mo­wie. 

 




Nie tyl­ko kraj ten, w któ­rym ży­je­cie,  
Oj­czy­zną wa­szą się zo­wie:  
Bo jest i dru­ga oj­czy­zna, dzie­cię,  
Co w pol­skim mie­ści się sło­wie. 

 




Z głę­bi serc pol­skich, nur­ty10 ży­we­mi  
Rwie się jak rze­ka wspa­nia­ła:  
To mo­wa oj­ców, co na­szej zie­mi  
Na­zwi­sko „Pol­ski” nada­ła. 

 




A ja­kież cza­ry mo­wa ta mie­ści:  
Raz gro­mem hu­czy i bły­ska;  
To znów się ozwie ję­kiem bo­le­ści,  
Że aż łzy z oczu wy­ci­ska. 

 




Bo w niej się cho­wa moc ta­jem­ni­cza,  
Ta cza­ro­dziej­ska moc wróż­ki:  
Co raz ją zmie­nia w pieśń Mic­kie­wi­cza11,  
To zno­wu w ha­sło Ko­ściusz­ki12! 

 




Więc czcij to sło­wo, co się u świa­ta  
Okry­ło za­sług waw­rzy­nem!  
Bo kto nim gar­dzi al­bo po­mia­ta,  
Ten złym Oj­czy­zny jest sy­nem! 

 









  
    











Zie­mia ro­dzin­na



Ca­łym mym ser­cem, du­szą nie­win­ną  
Ko­cham tę świę­tą zie­mię ro­dzin­ną,  
Na któ­rej mo­ja ko­ły­ska sta­ła  
I któ­rej daw­na kar­mi mię chwa­ła. 

 




Ko­cham te barw­ne kwia­ty na łą­ce,  
Ko­cham te ła­ny kło­sem szu­mią­ce,  
Któ­re mię ży­wią, któ­re mię stro­ją  
I któ­re zdo­bią Oj­czy­znę mo­ją. 

 




Ko­cham te gó­ry, la­sy i ga­je, 
Po­tęż­ne rze­ki, ci­che ru­cza­je; 
Bo w tych po­to­kach, w wo­dzie u zdro­ja13 
Ty się prze­glą­dasz Oj­czy­zno mo­ja, 
Krwią użyź­nio­na, we łzach ską­pa­na, 
Tak dla nas dro­ga i tak ko­cha­na! 
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Mo­dli­twa za Oj­czy­znę



„W imię Oj­ca, — w imię Sy­na 
I świę­te­go Du­cha”, 
Pol­ska mo­dli się dzie­ci­na, 
A Pan Bóg ją słu­cha. 

 




W oczach dziec­ka dwie łzy du­że, 
Wia­ra w każ­dym sło­wie: 
„Oj­cze! — bła­ga — coś jest w gó­rze, 
Daj Oj­czyź­nie zdro­wie! 

 




Po­bło­go­sław dłoń­mi Swe­mi 
Mą oj­czy­stą strze­chę; 
A mnie do­zwól dla mej zie­mi 
Uróść na po­cie­chę!” 

 




Tak schy­lo­ne nad po­sła­niem  
Dzie­cię z Bo­giem gwa­rzy; 
A Bóg słu­cha z po­bła­ża­niem  
Na oj­cow­skiej twa­rzy. 

 




Słu­cha... zwa­ża każ­de sło­wo... 
Za­du­mał się... my­śli: 
I nad dziec­ka ja­sną gło­wą 
Znak zba­wie­nia kréśli. 

 









  
    








Mo­dli­twa pol­skie­go dziew­czę­cia



Wiem ja, bo mi o tym  
Ma­ma po­wia­da­ła:  
Żem dzie­cię tej zie­mi,  
Żem jest Po­lka ma­ła. 

 




I wiem, jak mi Pol­ska  
Jest dro­ga i mi­ła,  
Bom się w pol­skiej mo­wie  
Pa­cie­rza uczy­ła. 

 




Bo mię pol­skie ni­wy  
Chle­bem swym kar­mi­ły;  
Bo mię pol­skiej pie­śni 
Skow­ron­ki uczy­ły. 

 




Bo mię tam na nie­bie 
Strze­że Mat­ka Bo­ska, 
Ta pol­ska kró­lo­wa, 
Na­sza Czę­sto­chow­ska. 

 




Bo przy Bo­żym tro­nie 
Pol­scy świę­ci sto­ją 
I co dzień się mo­dlą  
Za Oj­czy­znę mo­ją. 

 




Więc i ten pa­cio­rek  
Pol­skie­go dziew­czę­cia 
Przyjm, o wiel­ki Bo­że,  
W oj­cow­skie ob­ję­cia! 

 




Bo on się z mej du­szy  
Wy­ry­wa jak łka­nie:  
„Oj­czy­znę ko­cha­ną  
Racz nam wró­cić Pa­nie!”14 

 









  
    








Do pol­skie­go chło­pię­cia



Nie płacz, nie płacz syn­ku dro­gi,  
Żeś na zie­mi swej ubo­gi!  
Że nie miecz ci ani ra­dło15,  
Lecz tu­łac­two16 w do­li pa­dło17,  
Żeś łzy tyl­ko i cier­pie­nia,  
Odzie­dzi­czył z twe­go mie­nia18. 

 




Przez Bóg ży­wy, to fałsz, dzie­cię!  
Na­przód wzią­łeś na tym świe­cie  
To, co ro­du twe­go zna­kiem:  
Imię za­cne, żeś Po­la­kiem. 

 




A czy wiesz ty, ile cze­ści19, 
Krwi i chwa­ły w nim się mie­ści? 
Czy wiesz, ja­ka to po­czci­wa20 
Du­ma wzru­sza twe ser­dusz­ko,  
Gdy z uste­czek ci się zry­wa:  
To Ba­to­ry21! To Ko­ściusz­ko22! 

 




Uro­dzaj­na two­ja ro­la,  
Zbo­żem śmie­ją ci się po­la,  
La­sy two­je echa głu­szą,  
Owce weł­ną ci się pu­szą,  
A je­sie­nią na ja­bło­ni,  
Owoc się jak szkar­łat pło­ni,  
Że zo­sta­je na przy­chó­wek23 
I na zi­mę, i przed­nó­wek24. 

 




A więc nie płacz, syn­ku dro­gi,  
Żeś na zie­mi swej ubo­gi;  
Bo z twych ła­nów, w daw­ne la­ta  
Tyś spi­chle­rzem25 był pół świa­ta,  
Dzie­ląc wszyst­kich pod swym nie­bem  
Rów­no ser­cem jak i chle­bem. 

 




Sól z Wie­licz­ki bra­łeś hoj­nie,  
Zło­to w da­ni lub na woj­nie,  
A na płu­gi i do zbroi,  
Szło że­la­zo z zie­mi two­jéj,  
I star­czy­ło z two­jej gle­by,  
I na zby­tek, i po­trze­by. 

 




Więc po­god­nym patrz mi li­cem,  
Boś ty skar­bów tych dzie­dzi­cem!  
I rąk nie łam z próż­ną tro­ską...  
Wró­ci Bóg, co prze­moc wzię­ła!  
W spra­wie­dli­wość wierz­my bo­ską:  
Jesz­cze Pol­ska nie zgi­nę­ła! 

 









  
    








Do pol­skiej dzie­wecz­ki



Dzie­wecz­ko pol­ska! Uko­chaj szcze­rze  
Pra­ba­bek two­ich świę­te pa­cie­rze;  
Czcij pa­mięć oj­ców, — bo oj­ce26 twoi,  
Dziel­ni ry­ce­rze w skrzy­dla­tej zbroi,  
To mę­czen­ni­cy oj­czy­stej spra­wy  
Lub bo­ha­te­rzy z szań­ców War­sza­wy. 

 




A po­tem kmie­ce27 uko­chaj cha­ty,  
Boś có­rą lu­du, dziew­czę li­lio­we;  
Bo pod ich ni­ską strze­chą przed la­ty  
Król, oj­ciec chłop­ków28, po­chy­lał gło­wę. 

 




Ko­chaj wrze­cio­no29, bo przy wrze­cio­nie  
Sie­dzia­ła nie­raz pa­ni w ko­ro­nie 
I lnu pa­sem­ka skła­da­ła w mot­ki30,  
By ni­mi okryć bied­ne sie­rot­ki. 

 




A na­de wszyst­ko mi­ło­ścią czy­stą  
Ko­chaj, ach! ko­chaj, zie­mię oj­czy­stą 
I gdy na­dej­dzie go­dzi­na czar­na,  
Dla niej jak go­łąb stań się ofiar­na. 

 




Dziś jesz­cze ma­łe dziew­cząt­ko z cie­bie,  
Co tyl­ko lal­ki swo­je ko­le­bie;  
Lecz gdy na wiel­kich łask swych za­dat­ki 31 
Bóg da ci no­sić na­zwi­sko mat­ki32:  
Wte­dy miast ca­cek33, niech twój ma­leń­ki  
Oj­cow­ską sza­blę weź­mie do rę­ki,  
Ry­cer­ską zbro­ję włóż mu pod gło­wę,  
Do snu mu pie­śni śpie­waj bo­jo­we,  
Niech już w ko­ły­sce ma­rzy zu­chwa­le 
O daw­nej sła­wie, o przy­szłej chwa­le! 
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W pod­zie­miach Wa­we­lu



Czy znasz, mło­dy przy­ja­cie­lu,  
Gro­by kró­lów na Wa­we­lu? 

 




Po­znaj skarb ten daw­nej cno­ty,  
Co ozda­biał czas mi­nio­ny,  
Naj­cen­niej­sze to klej­no­ty  
Z ca­łej pol­skiej twej Ko­ro­ny. 

 




Na ko­la­nach idź, mój ma­ły,  
Przed te trum­ny mar­mu­ro­we  
I u szcząt­ków daw­nej chwa­ły  
Ze czcią po­chyl two­ją gło­wę. 

 




Tu na­dziei żar i wia­ry 
Niech się w ser­cu twym roz­go­ści, 
Na oł­ta­rzu tym ofia­ry,  
Po­świę­ce­nia i mi­ło­ści. 

 




Tu uczu­cia naj­go­ręt­sze  
W mło­dym swo­im roz­pal ło­nie,  
Bo tu wszyst­ko, co naj­święt­sze,  
W tym zło­żo­no Pan­te­onie34! 

 




Pod tych mrocz­nych wią­zań stro­pem,  
Legł król kmiot­ków pe­łen chwa­ły,  
Co nie sza­blą, ale sno­pem,  
Pod­parł pol­ski tron wspa­nia­ły. 

 




Tu Ja­gieł­ło35 na świąt­ni­cach  
Sta­rych bo­gów krzy­że dźwi­ga36;  
Obok cud­na, z łzą na li­cach  
W sar­ko­fa­gu śpi Ja­dwi­ga37! 

 




Ci co bla­ski świa­tła sia­li,  
I praw lu­du wier­nie strze­gli: 
Mę­że czy­nu, har­tu sta­li,  
Dwaj Zyg­mun­ci38 tu­taj le­gli. 

 




Tu szczer­bio­na w krwa­wym bo­ju  
Ba­to­re­go39 sza­bla świe­ci;  
A tam zno­wu, po dniach zno­ju,  
Sy­ty zwy­cięstw legł Jan trze­ci40! 

 




Da­lej wi­dzisz, mo­ja dusz­ko,  
Waw­rzyn wstę­gą prze­wią­za­ny;  
Tu­taj spo­czął nasz Ko­ściusz­ko41,  
Wódz nad in­nych uko­cha­ny! 

 




Obok nie­go, dzie­cię mo­je,  
Ksią­żę Jó­zef42 legł ze sła­wą,  
Co do wal­ki pol­skie wo­je  
Mar­szał­kow­ską wiódł bu­ła­wą! 

 




Wszyst­koż, wszyst­ko tak po­snę­ło,  
Jak te sła­wy na­szej świad­ki? 
Wszyst­koż, wszyst­ko tak mi­nę­ło,  
Jak na gro­bach więd­ną kwiat­ki? 

 




Precz z roz­pa­czą! Choć z mo­gi­ły,  
Ro­ze­śmie­je się kwiat w wio­śnie!  
Więc za­czerp­my tu­taj si­ły,  
Bo z prze­szło­ści — przy­szłość ro­śnie! 

 









  
    








Marsz Skau­tów



„Świę­ta mi­ło­ści ko­cha­nej oj­czy­zny”43,  
Oto w twą służ­bę wcho­dzi hu­fiec44 nasz!  
Od lat naj­młod­szych do póź­nej si­wi­zny  
Pra­gnie przy to­bie czuj­ną trzy­mać straż! 
Rów­naj­my krok, 
Wy­tęż­my wzrok, 
Czy gdzie się pod­stęp nie kry­je? 
Uderz­my w ton 
Sil­ny jak dzwon: 
Pol­ska niech ży­je! Niech ży­je! 

 




My łez nie ro­nim nad two­ją mo­gi­łą,  
Bo nie wie­rzy­my, żeś zło­żo­na w grób! 
W nas ży­cie mło­de tęt­ni ca­łą si­łą,  
Żyć dla cię chce­my, — nie ko­nać u stóp!  
Rów­naj­my krok... 

 




Pra­gnie­my spa­jać na­dziei ogni­wa,  
Że nam zwy­cię­stwo da na­by­ty hart;  
Że i ty z na­mi żyć bę­dziesz szczę­śli­wa,  
I każ­dy syn twój bę­dzie cie­bie wart!  
Rów­naj­my krok... 

 




Bę­dziem iść kar­nie po­mi­mo prze­szko­dy45,  
Bę­dziem z za­pa­łem wal­czyć o twój byt;  
Aby w na­gro­dę kie­dyś z pier­si mło­dej  
Okrzyk­nąć twe­go od­ro­dze­nia świt! 
Rów­naj­my krok, 
Wy­tęż­my wzrok, 
Czy gdzie się pod­stęp nie kry­je? 
Uderz­my w ton 
Sil­ny jak dzwon: 
Pol­ska niech ży­je! Niech ży­je! 

 









  
    








Le­gen­da o gar­ści zie­mi pol­skiej



Oj­ców na­szych zie­mio świę­ta,  
Zie­mio wiel­kich cnót i czy­nów,  
Tyś na wskroś jest prze­siąk­nię­ta,  
Krwią ofiar­ną two­ich sy­nów. 

 




I nie dar­mo w two­je ra­no46,  
O! pu­ści­zno47 przod­ków dro­ga!  
Zie­mią świę­tą cie­bie zwa­no,  
Boś naj­bli­żej sta­ła Bo­ga. 

 




By­łaś zie­mią po­świę­ce­nia,  
Przy­tu­li­skiem licz­nych go­ści;  
Dziw­ny cie­bie opro­mie­nia,  
Czar mę­czeń­stwa i świę­to­ści. 

 




Nie­gdyś ze stron tych pąt­ni­cy48,  
Z wia­rą w ser­cu nie­wy­mow­ną,  
Do Pio­tro­wej szli sto­li­cy49,  
Po re­li­kwii kość cu­dow­ną. 

 




I gdy o ten dar nie­śmia­ło  
Dla Oj­czy­zny swej pro­si­li,  
Pa­pież schy­lił gło­wę bia­łą  
I tak od­rzekł im po chwi­li: 

 




„O, Po­la­cy! O, piel­grzy­mi!  
Na cóż wam re­li­kwia no­wa?  
Wa­sza zie­mia krwią się dy­mi  
I dość świę­tych ko­ści cho­wa. 

 




Wszak­że jesz­cze do tej po­ry,  
W bi­twach z Tur­ki i z Ta­ta­ry50,  
Mę­czen­ni­ków wa­szych wzo­ry,  
Są świa­dec­twem wa­szej wia­ry”. 

 




I wziął w rę­kę swą sę­dzi­wą,  
Pol­skiej zie­mi grud­kę ma­łą,  
I na dłoń mu się, o! dzi­wo!  
Kil­ka kro­pli krwi po­la­ło. 

 




„Weź­cie, rze­cze, proch ten z so­bą  
I cud Bo­ży gło­ście wszę­dzie!  
Niech ta zie­mia wam ozdo­bą  
I re­li­kwią świą­tyń bę­dzie! 

 




Nie­chaj proch ten z wa­szych pro­gów  
Wciąż wam świad­czy przed oczy­ma:  
Jak nad Bo­ga — nie ma Bo­gów,  
Nad tę zie­mię święt­szej nie ma!” 

 









  
    
      Przypisy:
1. Ma­tej­ko, Jan (1838–1893) — ma­larz pol­ski po­cho­dze­nia cze­skie­go, twór­ca ob­ra­zów hi­sto­rycz­nych i ba­ta­li­stycz­nych. [przypis edytorski]

2. di­sce pu­er (łac.) — ucz się, chłop­cze. [przypis edytorski]

3. Ba­to­ry, Ste­fan (1533–1586) — właśc. Istvan Ba­tho­ry, ksią­żę Sied­mio­gro­du, od 1571 król Pol­ski, a od 1576 wiel­ki ksią­żę li­tew­ski; po­ślu­bił An­nę Ja­giel­lon­kę, cór­kę Zyg­mun­ta I Sta­re­go, ostat­nią przed­sta­wi­ciel­kę Pia­stów na pol­skim tro­nie. Je­den z naj­wy­bit­niej­szych pol­skich kró­lów elek­cyj­nych. [przypis edytorski]

4. pa­cho­lę (prze­starz.) — chło­piec ma­ją­cy od kil­ku do kil­ku­na­stu lat, już nie ma­łe dziec­ko, a jesz­cze nie mło­dzie­niec; tak­że: gier­mek. [przypis edytorski]

5. żak (prze­starz.) — uczeń, stu­dent. [przypis edytorski]

6. świt­ka — mę­ska odzież wierzch­nia uży­wa­na przez chło­pów oraz ubo­gą szlach­tę; ro­dzaj ko­szu­li z dłu­gi­mi rę­ka­wa­mi, wy­ko­na­nej z gru­be­go ma­te­ria­łu, się­ga­ją­cej do po­ło­wy ud lub do ko­lan; sta­ła się sym­bo­lem bie­dy, ale też szla­chet­nej pro­sto­ty; sier­mię­ga. [przypis edytorski]

7. sier­mięż­ny — pro­sty; wy­ko­na­ny z gru­be­go ma­te­ria­łu, zgrzeb­ny. [przypis edytorski]

8. orę­dzie — apel, ode­zwa; skie­ro­wa­ne do ogó­łu spo­łe­czeń­stwa uro­czy­ste prze­mó­wie­nie oso­by pia­stu­ją­cej waż­ny urząd (przy­wód­cy pań­stwa, do­stoj­ni­ka ko­ściel­ne­go), czę­sto wy­gła­sza­ne z oka­zji ja­kie­goś wy­da­rze­nia lub świę­ta. [przypis edytorski]

9. dą­bro­wa — ob­szar le­śny z prze­wa­gą drze­wo­sta­nu dę­bo­we­go. [przypis edytorski]

10. nur­ty — dziś popr. for­ma C. lm: nur­ta­mi. [przypis edytorski]

11. Mic­kie­wicz, Adam (1798–1855) — wy­bit­ny po­eta pol. ro­man­ty­zmu, dzia­łacz i pu­bli­cy­sta po­lit.; au­tor wier­szy, bal­lad, po­wie­ści po­etyc­kich, dra­ma­tu Dzia­dy oraz epo­pei szla­chec­kiej Pan Ta­de­usz; był po­rów­ny­wa­ny do By­ro­na i Go­ethe­go. [przypis edytorski]

12. Ko­ściusz­ko, Ta­de­usz (1746–1817) — ge­ne­rał wojsk pol. i amer., Naj­wyż­szy Na­czel­nik Si­ły Zbroj­nej Na­ro­do­wej pod­czas in­su­rek­cji 1794 r. [przypis edytorski]

13. zdro­ja — D. lp od wy­ra­zu: zdrój; dziś popr.: zdro­ju. [przypis edytorski]

14. Oj­czy­znę ko­cha­ną racz nam wró­cić Pa­nie! — prze­krę­co­ny nie­co wers re­fre­nu pie­śni re­li­gij­nej „Bo­że, coś Pol­skę”. Pier­wo­wzór tek­stu, au­tor­stwa Aloj­ze­go Fe­liń­skie­go, po­wsta­ły w 1816 r. na cześć Alek­san­dra I, ca­ra Ro­sji i kró­la Kró­le­stwa Pol­skie­go w jed­nej oso­bie, był wzo­ro­wa­ny na hym­nie ang. God sa­ve the King i za­wie­rał sło­wa: „Na­sze­go kró­la za­cho­waj nam Pa­nie!”. Pieśń szyb­ko prze­kształ­ci­ła się z hoł­dow­ni­czej w bun­tow­ni­czą dzię­ki zmia­nie słów na: „Oj­czy­znę wol­ną racz nam wró­cić, Pa­nie”. W 1862 r. za­ka­za­no jej wy­ko­ny­wa­nia w za­bo­rze ros., póź­niej sta­ła się pie­śnią po­wsta­nia stycz­nio­we­go (na­zy­wa­no ją Mar­sy­lian­ką 1863 ro­ku). W 1918 r. kon­ku­ro­wa­ła z Ma­zur­kiem Dą­brow­skie­go do ty­tu­łu hym­nu Pol­ski, przy czym wers w re­fre­nie zmie­nio­no na: „Oj­czy­znę wol­ną po­bło­go­sław, Pa­nie”. [przypis edytorski]

15. ra­dło — na­rzę­dzie rol­ni­cze słu­żą­ce do spulch­nia­nia gle­by. [przypis edytorski]

16. tu­łac­two — wy­gna­nie, błą­ka­nie się, emi­gra­cja. [przypis edytorski]

17. w do­li pa­dło — przy­pa­dło w udzia­le ja­ko los. [przypis edytorski]

18. mie­nie — wła­sność, po­sia­da­ne do­bra. [przypis edytorski]

19. cze­ści — D. lp od wy­ra­zu: cześć (tzn. sza­cu­nek); dziś: czci. [przypis edytorski]

20. po­czci­wy — tu: god­ny czci, za­słu­gu­ją­cy na sza­cu­nek. [przypis edytorski]

21. Ba­to­ry, Ste­fan (1533–1586) — właśc. Istvan Ba­tho­ry, ksią­żę Sied­mio­gro­du, od 1571 król Pol­ski, a od 1576 wiel­ki ksią­żę li­tew­ski; po­ślu­bił An­nę Ja­giel­lon­kę, cór­kę Zyg­mun­ta I Sta­re­go, ostat­nią przed­sta­wi­ciel­kę Pia­stów na pol­skim tro­nie. Je­den z naj­wy­bit­niej­szych pol­skich kró­lów elek­cyj­nych. [przypis edytorski]

22. Ko­ściusz­ko, Ta­de­usz (1746–1817) — ge­ne­rał wojsk pol. i amer., Naj­wyż­szy Na­czel­nik Si­ły Zbroj­nej Na­ro­do­wej pod­czas in­su­rek­cji 1794 r. [przypis edytorski]

23. na przy­chó­wek — tu: na prze­cho­wa­nie. [przypis edytorski]

24. przed­nó­wek — okres przed no­wy­mi zbio­ra­mi, przy­pa­da­ją­cy zwy­kle pod ko­niec zi­my, na przed­wio­śniu; spo­ży­wa­no wte­dy reszt­ki za­pa­sów je­dze­nia z po­przed­nie­go ro­ku, za­nim moż­na by­ło ze­brać pierw­sze plo­ny w ro­ku no­wym. [przypis edytorski]

25. spi­chlerz — bu­dy­nek słu­żą­cy do prze­cho­wy­wa­nia ziar­na zbóż, ma­ga­zyn, z któ­re­go moż­na w ra­zie po­trze­by czer­pać zbo­że do spo­ży­cia lub za­sie­wów; tu w zna­cze­niu prze­no­śnym, ja­ko okre­śle­nie ca­łe­go pań­stwa za­sob­ne­go w zbo­że i mo­gą­ce­go udzie­lać tych za­so­bów in­nym. [przypis edytorski]

26. oj­ce — M. lm. od wy­ra­zu: oj­ciec; dziś: oj­co­wie. [przypis edytorski]

27. kmie­cy — chłop­ski; przym. od wy­ra­zu: kmieć. [przypis edytorski]

28. Król, oj­ciec chłop­ków — Piast Ko­ło­dziej. [przypis edytorski]

29. wrze­cio­no — na­rzę­dzie słu­żą­ce do skrę­ca­nia włó­kien z lnu lub weł­ny, czy­li przę­dze­nia; ro­dzaj spo­rej, drew­nia­nej igły. Wrze­cio­no wraz z ką­dzie­lą (pę­kiem włó­kien umo­co­wa­nym na spe­cjal­nym drąż­ku) sta­no­wi sym­bol tra­dy­cyj­nych, do­mo­wych prac ko­bie­cych. [przypis edytorski]

30. mo­tek — kłę­bek włócz­ki. [przypis edytorski]

31. na wiel­kich łask swych za­dat­ki  — ja­ko za­da­tek wiel­kich łask. [przypis edytorski]

32. no­sić na­zwi­sko mat­ki — tu: na­zy­wać sie­bie mat­ką, być mat­ką. [przypis edytorski]

33. cac­ko — za­baw­ka, ozdo­ba; kunsz­tow­nie wy­ko­na­ny przed­miot. [przypis edytorski]

34. pan­te­on (z gr. pan: wszyst­ko, the­oi: bo­go­wie) — miej­sce kul­tu po­świę­co­ne wszyst­kim bo­gom; hi­sto­rycz­na bu­dow­la Pan­te­onu w Rzy­mie to okrą­gła świą­ty­nia wznie­sio­na na Po­lu Mar­so­wym w 125 r., za pa­no­wa­nia ce­sa­rza Ha­dria­na. [przypis edytorski]

35. Ja­gieł­ło (ok. 1362–1434) — właśc. Jo­ga­ila Al­gir­da­itis; wiel­ki ksią­żę li­tew­ski w la­tach 1377–1381 i 1382–1392, król Pol­ski i naj­wyż­szy ksią­żę li­tew­ski w la­tach 1386–1434. Na tron pol­ski wstą­pił w 1386 r. po przy­ję­ciu chrztu (przej­ściu z pra­wo­sła­wia na ka­to­li­cyzm), przy­bra­niu imie­nia Wła­dy­sław i po­ślu­bie­niu Ja­dwi­gi An­de­ga­weń­skiej, cór­ki Lu­dwi­ka Wę­gier­skie­go, ko­ro­no­wa­nej na kró­la Pol­ski w 1384. Na mo­cy unii w Kre­wie (1385) chrzest wraz ze swym wład­cą przy­ję­ła ca­ła Li­twa. Wła­dy­sław II Ja­gieł­ło był za­ło­ży­cie­lem dy­na­stii Ja­giel­lo­nów. [przypis edytorski]

36. na świąt­ni­cach sta­rych bo­gów krzy­że dźwi­ga — cho­dzi o za­pro­wa­dze­nie  przez Ja­gieł­łę chrze­ści­jań­stwa w po­gań­skiej do­tąd Li­twie. [przypis edytorski]

37. Ja­dwi­ga An­de­ga­weń­ska (1373 a. 1374–1399)— król Pol­ski z dy­na­stii An­de­ga­we­nów (An­jou), cór­ka Lu­dwi­ka Wę­gier­skie­go i Elż­bie­ty Bo­śniacz­ki, świę­ta ka­to­lic­ka, pa­tron­ka Pol­ski. W 1384 r. zo­sta­ła ko­ro­no­wa­na na kró­la, po­nie­waż kró­lo­wej pol­skie pra­wo nie za­pew­nia­ło dzie­dzicz­no­ści tro­nu. W dzie­ciń­stwie (1378) za­rę­czo­na z Wil­hel­mem Habs­bur­giem, pod na­ci­skiem moż­no­wład­ców ma­ło­pol­skich po ob­ję­ciu tro­nu Pol­ski za­rę­czy­ny zo­sta­ły ze­rwa­ne, by mógł od­być się jej ślub z wiel­kim księ­ciem li­tew­skim Ja­gieł­łą. By­ła oso­bą wy­kształ­co­ną, zna­ją­cą ję­zy­ki ob­ce, gro­ma­dzi­ła wo­kół sie­bie eli­tę in­te­lek­tu­al­ną Pol­ski; zle­ci­ła pierw­sze pol. tłu­ma­cze­nie Księ­gi Psal­mów (tzw. Psał­terz flo­riań­ski), fun­do­wa­ła ko­ścio­ły i szpi­ta­le, trosz­czy­ła się o roz­wój na­uki (w 1397 r. za­ło­ży­ła bur­sę dla pol­skich i li­tew­skich stu­den­tów przy uni­wer­sy­te­cie w Pra­dze oraz uzy­ska­ła zgo­dę pa­pie­ża na utwo­rze­nie fa­kul­te­tu teo­lo­gii w Kra­ko­wie). Zmar­ła 1399 r. w wy­ni­ku go­rącz­ki po­ło­go­wej, po uro­dze­niu cór­ki Elż­bie­ty Bo­ni­fa­cji (dziec­ko rów­nież nie prze­ży­ło), swój ma­ją­tek za­pi­sa­ła w te­sta­men­cie Aka­de­mii Kra­kow­skiej. 31 V 1979 r. zo­sta­ła be­aty­fi­ko­wa­na, a 8 VI 1997r. ka­no­ni­zo­wa­na przez pa­pie­ża Ja­na Paw­ła II. [przypis edytorski]

38. Dwaj Zyg­mun­ci — cho­dzi za­pew­ne o Zyg­mun­ta I Sta­re­go (1467–1548), od 1506 r. kró­la Pol­ski i wiel­kie­go księ­cia li­tew­skie­go oraz je­go sy­na, Zyg­mun­ta II Au­gu­sta (1520–1572), od 1543 r. wiel­kie­go księ­cia li­tew­skie­go, od 1548 r. kró­la Pol­ski. By­li to dwaj ostat­ni wład­cy z li­nii Ja­giel­lo­nów. Na Wa­we­lu spo­czy­wa rów­nież Zyg­munt III Wa­za (1566–1632), król Pol­ski od 1587 r. i Szwe­cji (1592–1599). [przypis edytorski]

39. Ba­to­ry, Ste­fan (1533–1586) — właśc. Istvan Ba­tho­ry, ksią­żę Sied­mio­gro­du, od 1571 król Pol­ski, a od 1576 wiel­ki ksią­żę li­tew­ski; po­ślu­bił An­nę Ja­giel­lon­kę, cór­kę Zyg­mun­ta I Sta­re­go, ostat­nią przed­sta­wi­ciel­kę Pia­stów na pol­skim tro­nie. Je­den z naj­wy­bit­niej­szych pol­skich kró­lów elek­cyj­nych. [przypis edytorski]

40. Jan trze­ci — właśc. Jan III So­bie­ski (1629–1696), król Pol­ski i wiel­ki ksią­żę li­tew­ski od 1674, het­man wiel­ki ko­ron­ny od 1668, het­man po­lny ko­ron­ny od 1666, mar­sza­łek wiel­ki ko­ron­ny od 1665, cho­rą­ży wiel­ki ko­ron­ny od 1656. [przypis edytorski]

41. Ko­ściusz­ko, Ta­de­usz (1746–1817) — ge­ne­rał wojsk pol. i amer., Naj­wyż­szy Na­czel­nik Si­ły Zbroj­nej Na­ro­do­wej pod­czas in­su­rek­cji 1794 r. [przypis edytorski]

42. Ksią­żę Jó­zef — właśc. Jó­zef Po­nia­tow­ski (1763–1813), pol­ski ge­ne­rał, Wódz Na­czel­ny Wojsk Pol­skich Księ­stwa War­szaw­skie­go, mar­sza­łek Fran­cji; zgi­nął w cza­sie wo­jen na­po­le­oń­skich pod Lip­skiem. [przypis edytorski]

43. Świę­ta mi­ło­ści ko­cha­nej oj­czy­zny — po­cząt­ko­wy wers „Hym­nu do mi­ło­ści Oj­czy­zny” Igna­ce­go Kra­sic­kie­go; utwór po­wstał w 1774 r. ja­ko hymn Szko­ły Ry­cer­skiej, jed­nak w okre­sie roz­bio­rów Pol­ski na­le­żał do naj­po­pu­lar­niej­szych wier­szy pa­trio­tycz­nych i nie­for­mal­nie peł­nił ro­lę hym­nu na­ro­do­we­go. [przypis edytorski]

44. hu­fiec — od­dział wojsk lub jed­no­stek pa­ra­mi­li­tar­nych. [przypis edytorski]

45. po­mi­mo prze­szko­dy — dziś: po­mi­mo prze­szkód. [przypis edytorski]

46.  w two­je ra­no — na po­cząt­ku two­je­go ist­nie­nia. [przypis edytorski]

47. pu­ści­zna — spa­dek, dzie­dzic­two. [przypis edytorski]

48. pąt­nik — piel­grzym. [przypis edytorski]

49. Pio­tro­wa sto­li­ca — Rzym a. Wa­ty­kan ja­ko sto­li­ca pa­pie­stwa. [przypis edytorski]

50. z Tur­ki i z Ta­ta­ry (prze­starz.) — dziś popr. for­ma N. lm: z Tur­ka­mi, z Ta­ta­ra­mi. [przypis edytorski]
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